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Sąd marszałkowski
NAD POSŁEM KORFANTYM

Warszawa, 21-11. (Tel. wł.) W ciągu 
poniedziałku sąd marszałkowski, w skla 
dzie: pos. Thugutt (superarbiter), poseł 
Pragier (w zastępstwie posła Diamanda) 
i pos. Żółtowski, jako arbitrzy, przesłu­
chiwał w’ sprawie zarzutów przeciwko 
pos. Korfantemu radcę prokuratorji 
Walfisza, red. Stpiczyńskiego, p. Ga­
wrońskiego, prezesa Ch. D. Chacińskie- 
go, inspektora podatkowego Minister­
stwa skarbu Świtalskiego oraz b. wice­
ministra skarbu Markowskiego.

Sąd przyspieszył tempo pracy, aby 
móc zakończyć rozprawę przed ukoń­
czeniem kadencji sejmowej, a więc je 
szcze w b. tygodniu.

Memorjał żydów do premjera Piłsudskiego
Hoło żydowskie domaga się skasowania niedz eli i szerszych uprawnień 

dla żydów.
żydzi mają utrudnione nabywanie 
nieruchomości, istnieją nadal utrud­
nienia przy uzyskiwaniu obywatel­
stwa polskiego, w końcu stwierdzają, 
że przy uchwaleniu budżetu na oświa 
tę na poszczególnego żyda przypada 
3 grosze, a na chrześcjanina 1 zł. 30 
groszy.

)hrszawa, 21.11 (Tel. wł.) Posłowie 
kJJ. Ivsey Hartglas i Griinbaum w 

października r. b. zwrócili się 
X Marszałka Piłsudskiego z pismem 
X> Oprawie polityki obecnego Rządu 
h- stosunku do ludności żydowskiej. 

'?*o  to dłuższy czas trzymane było 
••jemnicy i dopiero obecnie prze- 

1i.c(y s’? *ł°  wiadomości publicznej 
które wyjątki memorjału.

retorzy pisma powołując się na 
19 P? wicepremjera Bartla z dnia 

1926 r., w której p. Bartel 
kj^‘"iedzial zmianę kursu w stosun- 
S,- . żydów, stwierdzają, że w pro- 

°ł,ecl,eSo Rządu zrealizowane 
4 postulaty: uchylenie okól- 

•tir Cłąbińskiego w sprawie ogra- 
*lin Ln‘n żydów na wyższych uczel- 
hję b’ nadania prawa publiczności 
ljt|’'5*szym  trzem klasom gimnazjum 
iy, rajskiego, dopuszczenie języlia 
drawskiego w komunikatach urzę- 
lyj^y.ch na kresach i wreszcie, wzno- 

dekretu z dnia 7.2-1919 r. o 
tykach żydowskich w Małopolsce 

■.F bodnie j.
I;i<- 8° rodzaju realizowanie postu- 
ski°^ niezadawala ludności żydow- 
Kra . ‘ podpisani stwierdzają, że o-
s. l,1|ezenia ludności żydowskiej nie 
n- z8odne z art. 96 i 117 Konstytucji 
\j’ż art. 7 traktatu wersalskiego. 
Xf( Została zmienioną również usta­
li, Przymusowym odpoczynku w 

co sprzeciwia się art. 9 i 7 
Lk'afu Wersalskiego.

1?^ n’e przeznacza sum odpowie­
my .°a na subwencje dla szkolnictwa 
<^JJ0>’skiego i hebrajskiego, ograni- 

procentowe żydów na wyż- 
tłą| ” uczelniach stosowane są.na- 
. ’ województwie Poznańskiem

PREZESA LITERATÓW 
ŻYDOWSKICH.

tu a^szawa, 21.11 (AW) Dziś rano 
;ąt tu prezes literatów i dzienni- 
ięj/Y żydowskich Hersz Dawid Meun 
'sta były poseł na pierwszy Sejm 

'vodawczy.

Marszałek Franchet d‘Esperay
ZWIEDZIŁ PORT W GDYNI I GDAŃSK.

Gdynia, 21-11. (PAT.) Dziś rano, krót­
ko przed godz. 9, przybył tu marszałek 
francuski Franchet dEsperay, powitany 
na dworcu przez dowódcę floty, przed­
stawicieli miasta i Ł d. Z dworca p. mar­
szałek udał się na Kamienną Górę, skąd 
z zaciekawieniem oglądał wspaniały o- 
braz zimowy Bałtyku, oraz budujący się 
port. Stamtąd p. marszałek francuski 
Franchet dEsperay ze swem otoczeniem 
udał się do portu handlowego, gdzie 
wsiadł na holownik „Ursus**.  Marszałek 
Franchet dEsperay z wielkiem zainte­
resowaniem oglądał port handlowy. Na­
stępnie udał się do portu wojennego, wi­
tany po drodze przez oficerów i załogę 
okrętu Rzplitej Polski „Bałtyk**,  stoją­
cego u podnóża łamaczy fal. Po w jeździć 
do portu wojennego p. marszałek, salu­
towany przez wszystkie stojące w por­
cie okręty wojenne, udał się do koszar 
marynarki wojennej, które zwiedził 
szczegółowo. Następnie p. marszałek 
Franchet dEsperay odjechał samocho­
dem z portu wojennego na zwiedzenie

Ks. biskup SI lwowski żyje
I CZUJE SIĘ BARDZIEJ ZDRÓW ANIŻELI KIEDYKOLWIEK.

Warszawa, 21.11 (AW) Podana o- 

kie „La Croix“ wiadomość o zgonie 
ks. biskupa Karola Śliwowskiego w 
Władywostoku okazała się niepraw­
dziwą.

statnio przez katolickie pismo parys- otrzymało odpowiedź telegraficzną od
samego biskupa:

— tSerdecznie dziękuję za współczu 
‘ ‘j zdrów jestem niż

**zyjaźne pozdrowie- 
Grono przyjaciół ks. biskupa, któ- . nia wszystkim mi drogim. Podpisano 

re wysłało z Warszawy do rodziny I Śliwowski

I

i

Auforowie memorjału wyrażają 
przekonanie, że marszałek Piłsudski 
nie uchyli się od publicznej odpowie­
dzi wr tej sprawie. Memorjał ten pod­
pisali posłowie: z koła żydowskiego 
Ilartglas, Griinbaum, Farbstein, Le- 
winsohn, Rozcnglanz, Weinzieher i 
inni

okolicy Gdyni, poczem wraz ze swem 
najbliższem otoczeniem przybył do ho­
telu „Riviera“, gdzie podejmowany był 
śniadaniem, wydanem na jego część 
przez dowództwo floty wojennej. Po 
śniadaniu p. marszałek, żegnany dźwię­
kami „Marsyljanki**,  opuścił hotel „Ri- 
viera“, udając się zc swem najbliższem 
otoczeniem samochodem do Gdańska.

Gdańsk, 21-11. (PAT.) Dziś popołudniu 
przybył tu samochodem z Gdyni mar­
szałek francuski Franchet dEsperay w 
towarzystwie komandora Solskiego, ko­
mandora Mohuczego i swego najbliższe­
go otoczenia. Po przybyciu do Gdańska, 
p. marszałek udał się do Komisarjatu 
generalnego Rzplitej Polskiej, poczem 
w towarzystwie zastępcy komisarza ge­
neralnego p. Zalewskiego, zwiedził mia­
sto i port w Gdańsku. Popołudniu p. 
marszałek francuski Franchet dEsperay 
podejmowany był podwieczorkiem 
przez zastępcę Jcondsarza generalnego w 
Gdańsku.

ks. biskupa depeszę kondolencyjny 

cie. Obecnie więcej 
kiedykolwiek. Przy

Z RADY NACZELNEJ PSL. PIASTA.
Warszawa. 21-11. (Tel. wł.) Wczoraj 

zakończyły się obrady rady nacz. PSL. 
Piasta, które odbywały się przez dwa 
dni pod przewodnictwem posła Witosa 
przy udziale 85 delegatów. Wybrano 
nowe prezydjum w dawnym składzie z 
posłem Witosem jako prezesem. Z po­
śród rezolucyj na uwagę zasługuje dy­
rektywa dla zarządu głównego, by dą- 

. żył do utworzenia jednolitego frontu 
wyborczego na Śląsku i na kresach 
wschodnich.

PRZYJAZD P. DEVEYA.
Warszawa, 21J1 (Tel. wł.) W po­

niedziałek o godzinie 9.25 przybył do 
Warszawy p. Devey, pożyczkowy ob­
serwator amerykański. P. Deveya po­
witali na dworcu przedstawiciele Mi­
nisterstwa skarbu i dyrekcji Banku 
Polskiego

PRZEPOWIEDNIA POGODY
Warszawa, 21-11. (Tel. wł.) W poszcze­

gólnych miejscowościach Polski termo­
metr wskazywał następującą tempera­
turę:

Warszawa — li, Poznań — 10, Pińsk
— 9, Brześć — 11, Zakopane — 6, Wilno
— 10, Lwów — 13, Grudziądz — 12, Gdy 
nia — 5.

Na wtorek zapowiada P. I. M. zachmu­
rzenie^ miejscami mroźny wiatr północ 
no-wschodni i śnieg.

Z giełdy warszawsuej.
CEDUŁA Z DNIA 21-11.

AKCJE: Bank Handlowy 125.00, Ban'> 
Polski 156.00—156.25—156.00, Bank Za” 
cliodni 29.00, Bank Spółek Zarobk. 91.00 
—90.00—91.00, Siła i Światło 100.00, Wę­
giel 116.50—116.00, Nobel 48.00, Fitzner
9.25— 9.75—9.25, Lilpop 59.25, Polus 0.80, 
Modrzęjów 8.90, Ortwein 14.25—14.00, 
Ostrowiecki 91.00 bez kup. za 26 i 27 rok. 
Pocisk 5.25—5.55, Rudzki 56.75—56.50, 
Starachowice 74.25—74.00, Zieleniewski
22.25— 22.50, Żyrardów 18.50—19.00, Bor­
kowski 4.00, Haberbusz 160.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No­
wy Jork 8.90, Londyn 45.47, Paryż 55.04 
i pół, Wiedeń 125.70, Praga 26.41, Szwaj­
caria 171.95, Holandja 560.20, Sztokholm 
240.20, Dolarówka 5 proc. 61.50—61.75__
61.50, Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc 
59.75—59.80.

Tendencja dla akcyj i walut nieje­
dnolita

»Utfziałowy“

m.8l,...... „ZEW MORZA“
Najpotężniejszy ftlm wytwórni Polskiej z MAR JĄ MALICKĄ

Początek seansów: W dni powszednie o g 4 popot W niedziel,- u godz 12 w poł. I ae. 
seans w dui powszednie 12 seansy pierwsze w niedzielę ceny 0'leiów od 50 gr, do l zł. 20 gr

Następny program!!!
Jubileuszowy film warszawskiej firmy 

,E STEFILM”

„Noc Miłości"
z Vnmą tianky i Ronaldem Uolmanem
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PRZEGLĄD prasy 
Zaeralrona wlasnaSć

Ostatnie dni przyniosły podpisanie 
umowy polsko-sowieckiej w sprawie 
zwrotu niektórych zabytków i dzieł 
sztuki, zabranych Polsce przez rząd 
carski. Wiadomość o tym układzie 
mogła wywołać w opinji publicznej 
wrażenie, że ze strony Sowietów spot­
kała nas jakaś grzeczność, czy też nie­
oczekiwane ustępstwo. Tymczasem 
tak nie jest. Obowiązek zwrotu tych 
przedmiotów spoczywał na rządzie 
sowieckim w myśl postanowień trak­
tatu ryskiego. Natomiast nie należy 
zapominać, że dotychczas nie została 
uregulowana kwestja zwrotu wielkie­
go społecznego i prywatnego majątku 
polskiego, zagrabionego przez Rosję. 
Pozycje tego dobra Polski i Polaków, 
znajdująceg się w rękach bolszewic- i 
kich, wylicza „Kurjer Poranny", nie < 
zapominając również o kwestji naj- ;
bardziej palącej:

Największą jednak pozycją nieza- 
łatwioną przez rząd sowiecki, a nawet 
więcej — pozycją, co do której rząd 
sowiecki wykazał maksimum złej wo­
li — to zwrot oszczędności i depozy­
tów obywateli polskich, złożonych w 
swoim czasie w rosyjskich państwo­
wych kasach oszczędnościowych, w 
depozytach sądowych i bankowych, 
w towarzystwach ubezpieczeniowych 
etc.

To już nie jest krzywda rządu car­
skiego. To krzywda rządu sowieckie­
go, której rząd ten nie naprawia, mi­
mo, że rzekomo broni on interesów kia 
sy pracującej. A przecież większość 
tych oszczędności, to oszczędności 
drobne ludzi pracy.

Pozycja ta wynosić ma mniej więcej 
300 miljonów rubli złotych. Na pokry­
cie tej należności rząd sowiecki za- 
pronował w 1924 r. Rządowi polskie­
mu 1100 dolarów!!!
Jeżeli rząd sowiecki miałby inten­

cje naprawienia wyrządzonych nam 
krzywd, to w pierwszym rzędzie po­
winien dołożyć starań do uregulowa­
nia zwrotu owych 300 miljonów rubli 
złotych, należących się wielkiej rzeszy 
obywateli polskich.

I

Kryzys wśr&l intelf^eneli.
Prezydent republiki czechosłowac­

kiej, Massaryk, wypowiedział niedaw­
no głęboki pogląd na kryzys wśród in­
teligencji czeskiej, a uwagi jego aktu­
alne są również dla stosunków w Pol­
sce.

Dotąd — mówił prez. Massaryk — 
była inteligencja wodzem kultural­
nym, a w znacznej mierze i politycz­
nym społeczeństwa.
Lecz ostatnie lata, okres powojenny 

przyniósł zasadniczą zmianę. Inteli­
gencja straciła naczelne stanowiska w 
życiu politycznem. x

Inteligent — mówił prez. Massaryk 
— stał się łatwo utopistą niepraktycz­
nym i ma upodobania w skrajnym in­
dywidualizmie. Dziś bez mała każdy 
inteligent chciałby mieć swoją gazetę 
i swoje stronnictwo.
Przytaczając powyższe poglądy 

prez. Massaryka „Głos Narodu” stwicr 
dza, że w Polsce daje sie zauważyć po­
dobne zjawisko, a nadto spotyka się 
typ jeszcze bardziej szkodliwy, typ 
karjerowicza.

Z początkiem Polski wyzwolonej 
można było obserwować dziwną na­
chalność części naszej inteligencji w 
wywieszaniu partyjnych sztandarów. 
Całcmi masami zgłaszali się ci inteli­
genci do pewnych stronnictw. Byli ta­
cy, którzy w tem widzieli zapowiedź 
korzystnych przemian w łonie danych 
stronnictw i zasilanie ich przez inteli­
gencję witali z zadowoleniem. Była 
to iluzja... Inteligencja ta cisnęła się 
po posady tłuste, po korzyści mate- 
rjalne — cisnęła się do żłobu, nie zaś 
do pracy!
Obecnie rózgfywa się drugi akt tej 

komedii: Część inteligentów wciska 
się do Partji pracy lub Związku na­
prawy. Wielu wśród nich urzędni­
ków. którzy mogą

tłomaczyć (nie usprawiedliwiać) na­
cisk z i ?ry idący, obawą prąpd utratą 
posady lub — w najlepszym razie — 
p. cd przeniesieniem na kresy; ci 
przymykają do nowych stronnictw bez 
hałasu, w ścislem zaś kółku znajo­

mych próbują się usprawiedliwić: — 
„musiałem”. Są jednak inni, którzy to 
robią z hałasem. Najwidoczniej, by 
zwrócić uwagę na swoją ,.ofiarę z prze 
konań”. A wszedłszy do obozu „majo­
wego” puszczają się z zasiedziałymi 
już domownikami w zawody o rekord 
na punkcie lepszej prawowierności 
„sanacyjnej". Typ to najgorszy...

Oczywiście pozostaną w „sanacji” 
tak długo, jak długo „sanacja*'  będzie 
istnieć. Z chwilą, kiedy straci pod no­
gami grunt, będą szukać innego dla

Odmówieniem płacenia podatków 
zamierza stronnictwo chłopskie w Rumunji

OBALIĆ OBECNY DYKTATORSKI RZĄD.
mai polecenie, aby w ostateczności zor­
ganizować bierny opór obywateli, tj. 
aby wezwać ludność do odmówienia re­
kruta i niepłacenia podatków. Konfe­
rencja wyraziła zarządowi stronnictwa 
votum zaufania. Omawiano również 
sprawę powrotu księcia Karola, jednak 
poseł Maniu oświadczył, że kwestja ta 
nie jest obecnie aktualną. Wszyscy 
członkowie konferencji oświadczyli go­
towość współdziałania ze stronnictwem 
posła Jorgi, w sprawie połączenia się 
stronnictw opozycyjnych.

Bukareszt. 21-11. (PAT.) Wczoraj od­
była się tu konferencja parlamentarzy­
stów i delegatów organizacji narodowej 
partji chłopskiej w Bukareszcie. Rząd 
przedsięwziął rozległą ochronę wojsko­
wą. Ulicami miasta przeciągały liczne 
patrole wojskowe. Konferencja trwała 
do późnego wieczora. Głównym tematem 
konferencji była kwest ja, jakiemi środ­
kami można będzie obalić obecny rząd. 
Przyjęto jednomyślnie rezolucję, pro­
testującą przeciwko zakazowi odbycia 
kongresu, planowanego w Alba Jułja. 
Komitet wykonawczy stronnictwa otrzy

I

I
Manifestacje monarchlstyczne

W AUSTRJI I WĘGRZECH NA RZECZ SYNA B. CESARZA KAROLA.
Wiedeń, 21.11 (Tel. wł.) W kościele 

Kapucynów we Wiedniu odbyło się 
uroczyste nabożeństwo z okazji 15-let 
niej rocznicy urodzin Ottona, syna b. 
cesarza Austrji Karola.

W nabożeństwie wzięli udział licz­
ni przedstawiciele arystokracji wę­
gierskiej. Po mszy św. przemówił do 
zebranych pułk. Wolff w mundurze 
olicera dawnego regimu, zapowiada­
jąc, że za dwa lata, to jest do dojścia

Przygotowania rosyjskie
DO KONFERENCJI

Londyn, 21.11 (AW) Ryski sprawo- j 
zdawca „Daily Tełegraph" donosi, że * 
delegacja rosyjska przygotowuje się 
do bardzo żywej roli jaką zamierza 
odegrać na przygotowawczej konfe­
rencji rozbrojeniowej na posiedze­
niu w dniu 30 b. m.

szcze 
tejże

| Rewolncfonlści macedońscy
PODRZUCILI PO POCIĄG MASZYNĘ PIEKIELNĄ.

Bialogród, 21-11. (PAT.) Nu linji ko- kolejowym na linji Skopnie — 
lejowej Uskiib —• Kumanowo eksplodo- > Kumanowo, pisma białogrodzkie dono- 
wała wczoraj wieczorem w pobliżu sta­
cji Alekeandrowo maszyna piekielna, 
która była umieszczona pod ostatnim 
wagonem pociągu towarowego. Wagon 
ten został strzaskany. Innych szkód wy­
buch nie wyrządził. Maszyna piekielna 
ma być tej samej konstrukcji, której u-

, żywali rewolucjoniści macedońscy przy 
ostatnich zamachach, dokonanych w paź 
dzierniku.

i Bialogród, 21-11. (PAT.) W związku z 
• wybuchem maszyny piekielnej na torze I

i

KOLEJ WARSZAWA —-KIELCE — 
KRAKÓW.

Warszawa, 21-11. (lei. wł.) Minister­
stwo komunikacji przystąpi do wytknię 
cia w sezonie zimowym trasy nowej li­
nji kolejowej Warszawa — Radom oraz 
Miechów — Kraków, które to odcinki ra­
zem z linją Radom — Miechów mają 
stanowić najkrótsze połączenie między 
Warszawą a Krakowem via Kielce — 
Radom. Budowa tych linij, o ile znajdą 
się na to kredyty, rozpocznie się już na 
wiosnę przyszłego roku.
GEN. SOSNKOWSKI WE LWOWIE.

Lwów, 21.11 (PAT) Bawił tu wczo­
raj wracając z Rumunji do Warsza­
wy generał Sosnkowski. Panu genera 
rafowi towarzyszy atache wojskowy 
Rumunji. Wieczorem na cześć gene­
rała Sosnkowskiego odbyło się przy­
jęcie w hotelu George‘a, urządzone 
przez generała Głuchowskiego. Wie­
czorem generał Sosnkowsi odjechał 
do Warszawy. 

siebie schronienia. — a zawsze w tym 
obozie, który będzie górą...

W rzeczywistości jest to pospolita 
komedja: „sanacja**  wie, że ma do 
czynienia z karjerowiczami, ale ich 
przyjmuje, bo ich potrzebuje; nowo- 
zaciężni zaś „sanatorzy“ im głośniej 
mówią o swoich „ideowych*'  pobud­
kach zmiany poglądów, tem głodniejsi 
są — nagrody. Obydwie strony wy­
chodzą na tem narazie doskonale! Źle 
zaś, najgorzej, wychodzi na tem pań­
stwo!

do pcłnoletności, Otton jako król 
wjedzie tryumfalnie do Auslrji. Je­
dnocześnie wiele podobnych nabo­
żeństw, urządzonych przez koła legi- 
tymistyczne, odbyło się na Węgrzech. 
Na jednym z nich w Budapeszcie o- 
świadczył hr. Tichy: „Nasz król Ka­
rol przejdzie przez morze krwi i za­
leją nią świat cały, aby zbudzić r— 
naród z uśpienia".

swój

ROZBROJENIOWEJ.
Delegacja rosyjska przedłoży 

golowy projekt rozbrojenia na 
konferencji. Delegacja otrzymała po 
dobno instrukcje co do rokowań w 
sprawie przywrócenia stosunków dy- , 
plomatycznych między Anglją a Mo­
skwą.

szą, że zamach godzit głównie w pociąg 
pasażerski, tembardziej, że w miejscu, 
gdzie umieszczono bomby po obu stro­
nach toru ciągnie się przepaść. Szkody 
spowodowane przez wybuch zostały na­
prawione w ciągu nocy, a ruch kolejo­
wy odbywa się normalnie. Zamach przy­
pisywany Bułgarom wywołał bardzo ży­
we oburzenie w Skopnie oraz w Mace- 
donji południowej. Oddziały żandarme- 
rji poszukują sprawców zamachu.

POLSKU-NieMLECKA UMOWA 
EMIGRACYJNA.

Warszawa, 21-11. (Tel. wł.) Polsko-nie­
miecka umowa emigracyjna będzie pod­
pisana wc czwartek lub piątek w War­
szawie. Umowa ta została parafowana w 
zeszłym tygodniu w Berlinie.

PAPIEŻ ZWOŁUJE KONSYSTORZ.
Rzym, 21-11. (Tel. wł.) Papież zwołuje 

na połowę grudnia konsystorz, na któ­
rym nastąpią nominacje kardynałów. O- 
czekiwana jest na konsystorzu mowa pa­
pieża o nacjonalizmie i „Action Fran- 
caise".

FLOTA HANDLOWA ROŚNIE.
Gdynia, 21.11 (AW) W odbytem tu 

wczoraj posiedzeniu rady naczelnej 
„Żeglugi Polskiej” województwo Ślą­
skie zgłosiło swój akces do towarzy­
stwa z dwoma statkami do 5.000 ton 
nośności, każdy dla przewożenia wę­
gla na morze Śródziemne. Koszt bu­
dowy tych statkA"-’ wynosił około 5 
milionów zł

Z całej Polski.
MORD POLITYCZNY WE LWO^

W niedzielę rano o godzinie 5 
mieszkania przy ulicy Paulinów 
wtargnęło dwuch osobników, kt°r £ 
zastrzelili w łóżku Michała 
studenta uniwersytetu ukraińskie 
obecnie konserwatorjum mtizyc*®  
go. Uciekając, mordercy zasypał' s„ 
dy swe w śniegu papryką, unie®°z,., 
wiając pościg przy pomocy psa P°’ 
cyjnego. Wyjaśnieniem przy6Z’„ 
mordu zajęła się policja polityk?®j. 
która m. in. przeprowadziła dok? 
ną rewizję w ukraińskim domu a” ( 
demickim. Zabity Huk jest syne® *1 
kcjonarjusza policji austrjackiej 1 ? 
ostatnim czasie popadł w konfli” ■ 
tajnemi organizacjami ukraiński6”1

SPÓŁDZIELNIE SPOŻYWCÓW 
W POLSCE.

Świeżo wydany rocznik „SiatysU 
spółdzielni” należących do „Zwia.z” 
spółdzielni spożywców RzeczypoSP 
litej Polskiej" zawiera dane st8'\ 
styczne, dotyczące 849 spółdzielni, 
leżących do tego Związku z r. 
Najwięcej było spółdzielni spoży'^ 
ców (817), spółdzielni wytwórczy6), 
10, księgarskich 4, mieszkaniowy6 
6, kredytowych 3 i 9 Związków okr; 
gowycli. Do 817 spółdzielni spoży'*  
ców należało w dniu 1 stycznia I- 6 
418 tysięcy członków, a więc 
500 na jedno stowarzyszenie. Wszy5^ 
kie te spółdzielnie sprzedały w 1- 
rozmaitych towarów za 109 i pół | 
Ijona z‘„ a więc 1 członek nabv*  , 
rocznie za 264 złotych. 193 spólaZ' 
nie prowadziły własne wytwór”!. 
(119 piekarń, 29 rzeźni, 9 g°sP^L.. 
Ogólna wartość produkcji tych *3  
twórni wynosiła 15 miljonów 
Wszystkie te spółdzielnie wraz f 
Związkiem centralnym zatrudni” • 
około 4.700 pracowników.
HELOCI POLSCY- ŻYDOWSKIE^0 

GENJUSZU.
„Głos Narodu" dowiaduje się o 6_\, 

kawych stosunkach jakie wytwór* ’ 
ła „sanacja" w Rzeszowie. Liczy °,f 
ze swym prowodyrem niejaki® 
Krogulskim 26 ludzi. Dyrekcję pP 
watnego gimnazjum żeńskiego na 
no Rusinowi. Podobno główny sa®^ 
tor przygotowuje sobie mandat 
Sejmu. Przeszedł wszystkie stronny 
twa i programy, wc wszystkich P” 
tjach był, więc dobrze jest przyg0 ; 
wany do roboty parlamentarne” 
szczególnie pod batem, do którego r 
przyuczyła „sanacja". Smutny sW| 
się przy tem kumaniu się z żydnr® 
rusinami „sanacji" los Polaków. 
szło do tego, że żydzi rzeszowscy 
śmielili się rzucić Polakom w twa 
publicznie w miejscowem sjonisty 
nem piśmie: „j

— „Wy Polacy jesteście helot®. 
naszych pieniędzy’ i naszego genJ 
szu”. . ..

W Rzszowie w tej chwili takie * 
panowały stosunki, że to nikogo P” 
dobno nie zdziwiło.
ARESZTOWANIE 47 KOMUNISTA® 

W MŁAWIE.
Po dłuższych obserwacjach i

wiadach, policja w Mławie wykr' 
‘ w nocy z 19 na 20 b. m. lokal w M 

wie, gdzie mieścił się dzielnicowy *.  
mitet związku młodzieży kornu 
stycznej. W chwili wkroczenia P0^, 
cji odbywało się walne żgromad*̂  
nie komitetu. Uczestnicy zebrania 
panicznym strachu rzucili się 
drzwi i okien, lecz zastali je °bs 

i wionę przez policję i wywiadowco 
| Aresztowano 47 osób przeważnie - 

<łów w tej liczbie i trzy kobiety. “3, 
nikicm rewizji, trwającej kilka U, 
dżin, było znalezienie broszur, odcz , 

, okólników i t. p. papierów koniu® 
stycznvch w języku polskim i żyd 
aikm. Na stołach zastawionych p*  

I wizorycznemi zakąskami (jak W 
’ atrze) był utworzony ze specjału 

wypieczonego ciasta duży napis w J • 
zyku polskim i żydowskim tej tres 
„Niech żyje rewolucja!" W mic^. 
kaniach poszczególnych członk0^ 
aresztowanych podczas zebrania 
leziono referaty o 10-leciu rewolucją 
bolszewickiej. Aresztowanych wra*  
dowodami rzeczowemi przekazań 
prokuratorowi.

w*'

i
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już okres czasu dzieli nas 

lertninu wyborów. Przygotowania 
lf ^alki o mandaty ro pełnym toku, 

chwili odbywają się kombina- 
Ią Mrategiczno-polityczne, wodzowie 
ń i partyjek tworzą wspólne fron 

bloki, porozumienia, formułują 
ę^Jamy •wyborcze, wytwarzają na- 

produkują hasła, (idy ta pier- 
il9Za część roboty zostanie wykona­
li'Przystąpią do części taktycznej, 
hQf.chnicznego przeprowadzenia wy- 

rn poszczególnych środowi- 
i okręgach.

L^a ° mandaf.y oparta na nie- 
tii^le demokratycznej pięcioprzy- 
1^'0 kornej ustawie jest niezmiernie 

' k^orona. a zarazem obfituje w wie- 
it^.^mbinacyj, nie mających zbyt 
Je Wspólnego z moralnością.

h, jł^ory wymagają dużo pieniędzy, 
tipf boroanie afiszów, ulotek, odezw, 
t^Qanie mówców agitacyjnych, pro- 
lę^^dome samochody, loynajmowa- 
ŁSal wszystko to kosztuje grube 

"tkt za darmo nic będzie dru- 
ani nie ofiaruje w prezencie 

Wchodu czy chociażby benzyny. 
t>i2. stronnictwa i partje biorą na to 
ij^dze? Poważne, uczciwe, ideowe 
'ligają fundusze przez opodatkowu­
ją członków. Inne, dziala-

, jawnie, jako stronnictwa, a w 
l%Uc' związków zawodowych, oświa 

^c'h, kółek rolniczych i te uzysku- 
rńi-QProstu subwencje nu cele, nie 

"‘c wspólnego z wyborami; w 
ky.tyce jednak „umie jętną gospodar 

Potrafią, rzucić na akcję roybor- 
ten czy inny sposób poważne 
dewoty. Wreszcie, drobne par-

■ ambitni kandydaci na posłów 
ayZają wyprawy „po złote runo 

'\drneryki. gdzie przy odpowiednio 
'1,1a'<żowanej agitacji /dobywają 

Czego się nie robi dla miłości 
ę dat u poselskiego?

^it^dy pieniądze są zmobilizowane i 
hj atura demagogiczna gotowa—ko- 
'Mm9. Przekonywanie wyborców. Po 

aich wyborach do Sejmu u- 
tfy.zyl się związek zawodowy agita- 
'o Związek ten począł się chioiac 
ifp lhgu > lat bezczynności, ale obec- 
'^„boczyna stawać już na pewnych 

A?a agitatorów wzmógł się po- 
śr> ' niektóre partje ofiarowywują 
lifa . . zl- miesięcznej gaży. Akcja a- 
16^'jyjna wzmacniana jest przez bo- 
1e'-ł'h których zadaniem jest „spokoj- 

Przeprowadzanie wieców, k to 
h „w buzi", a mocny w dłoniach, 
^gegemeiit ma zapewnione. Słyn- 

Przecie bojówki milicji r. P. ■ 
ępl''ZOIDanc ,,a mzór wojskowy, 

wyposażone w pałki i rewol- 
Sanacja posiada dla swych bo- 

'Uj, materjał w „Strzelcu" (przy- 
Warszawie), chłopi na wsi 

f^°n.ują zieloną milicją itd.
ść bojówkarzy nie jest bez 

przeto i pensje są dość zna- 
|ite '. Uposażenie bojowców wynosi 

leżnie od 250—400 złotych. Jak 
p ciężkie czasy nieźle. 

^Uh^dziwe żniwa w okresie wybor- 
zbierają drukarze. Miljony afi- 

Ą (> odezw, ulotek, numerków, ha- 
przeróżnego koloru papierach, 

^''ruja napewno niejedną kry-
, Przeżywająca dru karnie.

i^tac^ bojówki, odezwy nie wy- 
hl 3*74  techniki wyborczej. Znany 
Zim^zzechnie sposób przeprowa- 
?ii(p Wyborów przed wojna na te­
ll Małopolski, umiejętnie stosowa- 
'obfjZez ówczesnego namiestnika p. 
‘łt/,^11 skiego. Starostowie, wójtowie, 
'dpo-otrzymywali polecenia, jak ma 
iaejSc glosować. I ludność w zna- 

Pderze glosowała tak. jak jej 
Niski poziom uświadomienia I 

i obywatelskiego umożli- 
hża ‘'{usowanie tego systemu z dość 
J^r-Ptecznością.

* iest dda('’ cl,o< la'ż Polsku obdarzo- 
*|>ba fzekomo najbardziej uczciwą 

^grt ,°',.‘dlima_ ordynacją wyborczą, 
<e ęi "a pięcioprzymiotnikowem pra 

’hn^^>sęwania, przecie to prawo nie 
y zupełnie szczerej, uczci-

0 "’1 wyborczej, dając szerokie 
Ji,° kupowania głosów, a tam.

, bju i pieniądz nie pomaga, do
an.it ~sp zda, przy pomocy bo-

W dniu 24 listopada t j. we czwsrtek jako w czwartą bolesną 
rocznicę śmierci

ś.p. MARJ1 BARLICKIEJ 
odprawione będzie w kościele parafialnym w Dąbrowie o godzinie 
8-ej rano nabożeństwo żałobne, o czeni wszystkich życzliwych pamię­
ci Zmarłej zawiadamiają

Tendencją grup umiarkowanych, ; oficjalna „sanacja" uniemożliwiła to, 
narodowych było przeprowadzenie ' przeciwstawiając się gwałtownie 
pewnej sanacji w tej kwest ji. Jednak > wszelki ni. reformom. P.

si

Mąż i Rodzina.

Niemcy polscy w świetle cyfr.
NIEMCY NIGDZIE W POLSCE NIE POSIADAJĄ WIĘKSZOŚCI.

Liczbę Niemców, mieszkających w 
chwili obecnej w Polsce, dość trudno 

i ustalić, gdyż od czasu przeprowadze- 
1 nia ostatniego powszechnego spisu lu 

d ności w dniu 50 czerwca roku 1921, 
liczba Niemców uległa bardzo znacz­
nym zmianom. Ponadto spis nie obej­
mował Górnego Śląska, który dla 
stwierdzenia liczby tej ma nader do­
niosłe znaczenie.

Na zmianę absolutnej cyfry Niern 
ców w Polsce złożyła się głównie ma 
sowa ucieczka ludności niemieckiej z 
Wielkopolski i Pomorza w roku 1920

Wówczas to za urzędnikami ucho­
dziły do Niemiec sfery niemieckie 
handlowe i rzemieślnicze, które 
wśród ludności polskiej utrzymać się 
mogły pod względem gospodarczym 
jedynie przy poparciu niemieckich 
sfer urzędniczych i wojskowych.

Według twierdzeń kół niemieckich 
liczba Niemców w Województwie Po 
znańskiein i Pomorskiem wynosi o- 
becnie 350.000.

Iłeidelck, kierownik bydgoskiego 
Biura zjednoczenia niemieckiego w 
Sejmie i Senacie w numerze 5-tym ro 
cznika IV z maja roku 1927 „Deut- 
•sche Blatter in Polen’’ na stronie 221 
podaje 110.000 Niemców na Pomorzu, 
a w’ Poznańskiem 220.000, czyli razem 
550.000, natomiast wydawane przez 
„Deutsches Ausland-Instituf’ w Stut 
gardzie czasopismo „Die Auslanddeut 
schen“ podaje tylko 50(1,000 Niemców 
w Poznańskiem i na Pomorzu.

Jak się przedstawia liczba Niem­
ców w województwie Śląskiem?

Nietrudno jest ustalić liczbę Niern , 
ców na byłym Śląsku austrjackim, 
gdyż teren ten objęty był spisem po- : 
wszechnym w wrześniu roku 1921 a . 
od tego czasu liczba Niemców nic ule ; 
gła tutaj żadnym zmianom.

Spis ten nie obejmował Górnego . 
Śląska, gdzie ostatnie dane cyfrowe, ' 
dotyczące narodowości pochodzą je- ■ 
szcze z czasów pruskich ze spisu lu­
dności w roku 1910. Liczba Niemców 
wynosiła wówczas na Śląsku przyłą 
czonym do Polski 265.000, a liczba o- • 
gółu ludności 892.000. Ten stosunek u 
legł, jak to słusznie sądzi p. Zygmunt I 

li licieoiii mliiii mMn
JAUREGG NAGRODĘ NOBLA.

i rych jest na kiłę. Przyjmując, że 4 — 
I 5 proc, wszystkich syfilityków w Polsce 
• kończy na paraliż postępowy, nic moż­

na się dziwić, że 20 — 30 proc, wszyst- 
j kich umysłowych chorych — to purali- 
I tycy.

Od wieków' szukano bezowocnie środ­
ka na tę straszliwą chorobę. Zdawało 
się, że został on wynaleziony z chwilą, 
gdy udało się stwierdzić, że paraliż jest

OTRZYMAŁ PROFESOR WAGNER
Nagroda Nobla za zasługi w dziedzi­

nie medycyny została przyznana w tym 
roku słynnemu uczonemu, profesorowi 
uniwersytetu wiedeńskiego, Wagnerowi 
Jaureggowi, za badania w dziedzinie le­
czenia chorób nerwowych, a właściwie 
za wprowadzenie nowego sposobu lecze­
nia paraliżu postępowego.

Problemat leczenia paraliżu postępo­
wego należy do najcięższych zadań me­
dycyny i do niedawna jeszcze stwierdzę 
nie tej choroby u pacjenta było równo­
znaczne z wyrokiem śmierci, poprzedza­
nej kilkuletnim okresem najcięższych 
cierpień, ruiną psychiczną i fizyczną.

Przyczyną paraliżu postępowego jest 
kiła. Statystyka wykazuje, że w nie­
których krajach — w południowej Eu­
ropie i Ameryce — do 25 proc, mieszkali 
ców- ma syfilis, u murzynów wschod­
niej Afryki liczba ta dochodzi do 80 
proc.! U nas około 5 proc, ludności cho-

i

Staliński, autor cennej rozprawy, do­
tyczącej mniejszości niemieckiej w 
Polsce, umieszczonej w kwartalniku 
„Sprawy Narodowościowej”, dość |xi 
ważnym zmianom.

Przcdewszysikiem przypada na la­
ta te wzrost uświadomienia ludności 
polskiej |mkI względem narodowym, 
tak, że ludność, która w roku 1910 
pozwalała zaliczyć się do Niemców, 
obecnie napewno zaliczyłaby sie do 
narodowości polskiej. Ponadto należy 
uwzględnić, że na ten okres przypa­
da powrót dużej liczby uchodźców- 
Polaków ze Śląska Opolskiego.

Wreszcie dla ustalenia liczby Niern 
ców trzeba mieć na uwadze emigra­
cję wielkiej liczby urzędników nie­
mieckich i olbrzymi napływ urzędni 
ków z Małopolski. Fakt ten musiał 
przyczynie się do zmiany na naszą ko 
rzyść stosunku liczebnego do Nie­
miec.

Autor artykułu oblicza liczbę Niern 
ców na podstawie odsetku dzieci i to 
na statystyce kilku roczników na 
229.000.'
’ Nu Śląsku Cieszyńskim liczba Niern 
ców wynosiła w roku 1921 — 29.000 
osób. Zatem w calem województwie 
Śląskim można liczbę Niemców usta­
lić na 257.000. tj. na 20 procent lu­
dności.

Jaki więc jest procentowo stosunek 
Niemców w poszczególnych woje­
wództwach ?

Pierwsze miejsce zajmuje woje­
wództwo śląskie z 20 procent, poza­
tem istnieją województwa liczące 10 
—5 procent Niemców.

W województwie Poznańskiem jest 
Niemców- w stosunku do reszty ludno 
ści 9.6 procent, w Pomorskiem 9.37 < 
procent, Łódzkiem 5.6 procent, War- 
szawskicm 3 procent, Wołyńskiem 2 ' 
procent, Stanisła wowskiem 1 procent, • 
Reszta województw liczy już poniżej I 
1 procent.

Tylko w Bielsku liczba ludności ■ 
niemieckiej liczy 65 procent, Katowi­
ce 45 procent. Chodzieży 52 procent.

Niemcy zatem, rozproszeni po ca­
łej zachodniej połaci Polski nigdzie 
nie posiadają większości.

I skutkiem kiły i gdy Erlieh wynalazł 
oałvarsan!

Jednak pokładane nadzieje zawiodły 
i paraliż postępowy był nadal nieułecżal 
ny. Dopiero w ostatnich latach Wag 
ner Jauregg wskazał skuteczny środek 
Zauważył on, że u paralityków, choru­
jących na choroby z wysoka gorączką 
jak dur, zimnica, róża, zakażenie krwi’ 
następuje znaczne polepszenie stanu chó 

R* erwsze próby drogą zastrzyków 
ciał bakteryjnych, celem wywołania wy 
sokiej gorączki dla celów leczniczych 
w połączeniu z leczeniem specyficznem 
(rtęć 1 jod) zaczął przeprowadzać Wag­
ner Jauregg już w >•. 1890. Użył on w 
tym celu tuberkuliuy.

Wyniki były zachęcające. U połowy 
chorych stwierdzono poprawę, u niektó 
rych chorych nastąpiło tak znaczne po- 
.epszeuie, ze niogh powrócić do pracy 
zawodowej. Dodać zresztą należy, że 
byli to wszystko paralitycy w począi- 
kowem stadjum choroby.

Leczenie paraliżu przechodziło ewo­
lucję: tuberkulina, tyfus, zastrzyki pre­
paratów białkowych i wreszcie malaria 
1 o przebyciu przez chorych 10 — 12 go­
rączek zostawały te choroby stłumione. 
Najlepsze wyniki dala malarja. która 

ma jeszcze tę zaletę, że można ją łatwo 
w > łęczyc chininą. Kilka tysiący wypad 
Kow- paraliżu postępowego w początko- 
"em stadjum, poddanych kuracji niala- 
rycznej w klinice prof. Wagnera Jaureg 
go. wykazało, że w tem stadjum choroby 
przeprowadzone szczepienia daja. pra­
wie 100 proc, wyleczenia.’

'i późniejszych stadjacii choroby uda 
wało się u połowy chorych osiągnąć re­
zultaty zadawalające, wrócić chorym 
zdolność do pracy zawodowej. U pozo­
stałych następowało takie polepszenie, 
żc można było ich oddać pod opiekę do- 
ulową.

Dzięki leczeniu gorączkowemu i in­
fekcyjnemu, szczególnie zaś dzięki le­
czeniu malarją, problemat leczenia i wy 
leczenia paraliżu postępowego został 
skierowany na realne tory.

Jeżeli istnieją uzasadnione — na mo­
cy dotychczas osiągniętych rezultatów— 
nadzieje, żc paraliż postępowy będzie 
choroba, uleczalną, jest to w pierw­
szym rzędzie zasługą twórcy gora.czko- 
wej terapji, prof. Wagnera - Jauregga. 

Dr. S. N.

Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 

na Kresach.
Program radiowy 

na wtorek, dnia 22 listopada.
; Warszawa, 1111 m. Godz. 17.05 roz- 
I r!!f4OT,’, '’YP°"ie P- L. Lawiu.sk> 

Godz. 17.45 koncert popołudniowy, ka 
! mera ny Wykonawcy: Zofja Ossen- 
| dowska (s-krz.). Jadwiga Zalewska 
I , ^ygmuni Mossocza (śpiwc) i 
i Helena Zaleska (akomp.).' K. Wiłko- 
; mirski (wiolonczela). W programie li­

twory kompozytorów polskich Godz 
J2.->0 transmisja muzyki tanecznej.

Poznań, 344.8 m. Godz. 19.35 odczyt 
p. t. „Czego się możemy uczyć z przy­
rody", wygł. dr. J. Rzóska. asystent 
nn. pozn. Godz. 20.30 transmisja z o- 
pery poznańskiej opery komicznej 
l*  r. Smetany „Sprzedana narzeczona” 
z udziałem A. Lubicz, Fr. .Bodlewicza 
A. Mazanka, dyryguje Z. Wojciechów 
ski. \

Kraków, 422 m. Godz. 16.40 odczyt 
I p. i. „Z wycieczki w Beskid Zacho­

dni", wygi. p. T. Retiinger-Zubrzyc- 
i ka. Godz. 17.20 Tidczyt p. t. „Wyspa 
I Ccylon, kraj pereł i rubinów”, wygi, 

dr. Michał Siedlecki, prof. un. jag. 
‘ Godz. 19.35 odczyt p. t. „Na margine- 
I sie moich poczynań literackich”, wy­

głosi p. Julu Kurek. Godz. 22.30 trans- 
; misja muzyki salonowej z restauracji 

„Pavillon".

maitości,

ru

Doskomly odbiór audycii przy znikomem zużycia prąciu gwrran tują
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Dziś Cecylji P. M. 
Jutro Klemensa P: M. 
Wsch. słońca 7.3 

Zach. „ 15.43

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" — „Zew morza".
Kino „Sfinks" — „Zięć Firmy Kon".

Renertuar teatru w Sosnowcu.
Wtorek 22 bm. „Nasza żonusia44, zna­

komita farsa Avery Hopwooda. Reżyse­
rował dyr. Zbucki. Początek godz. 8.15. 
Ceny zwykłe od 70 gr. do 4.20 zł. Abo­
nament ważny procentowy.

W czwartek — „Nasza żonusia44.. Po­
czątek o godz. 8.15.

W piątek gościnny występ artystów 
„Qui pro quo”: Marjana Rentgena, An­
ny Zabojkiny, Haliny Narkicwicz, Marji 
Korskiej, Stefanji Betcherowej, Witolda 
Romaniszyna oraz baletu złożonego z 14 
osób. Dana będzie rew ja pt. „Aaa! Pro­
szę siadać!“ Dyrekcja teatru miejskie­
go, chcąc uprzystępnić wszystkim moż­
ność ujrzenia sympatycznych artystów, 
wprowadza bilety kredytowe, lecz bez 
procentu. Ceny od 1.70 do 7:20 zł. Po­
czątek o godz. 8.15.

W DĄBROWIE.
We wtorek jeden gościnny występ ar­

tystów operetki warsz.: Kazimiery Hor- 
bowskiej, Marjana Wawrzkowicza i 
duetu Jurhan. Początek o godz. 8.15. Ce­
ny od 1.20 do 5,20 zł.

NA NIEMCACH. z
W środę występ teatru miejskiego z 

Sosnowca w znakomitej farsie „Pan na­
czelnik — to ja“ z dyr. Zbucki m w roli 
głównej.

Teatr w Katowicach.
BEETHOVENOWSKI KONCERT 

SYMFONICZNY.
W środę dnia 25 bm. odbędzie się w 

teatrze polskim w Katowicach o godz. 8 
wieczorem wielki koncert symfoniczno- 
chórowy Tow. śpiewu „Ogniwo**,  które 
wykona m. in. kantatę Beethovena „Ci­
sza morska” oraz fantazję chórową op. 
80, w której biorą udział: pianista prof. 
Tarczyński z Warszawy oraz śpiewacy 
artyści pp. Laura Kochańska, St. Bar- 
wińska, J. Stępniowski i J. Popiel. Prof. » 
Turczyński odegra pozatem koncert for­
tepianowy Es-Dur. Orkiestrę teatralną 
dyryguje p. St. M. Stoiński. Bilety do na 
bycia w kasie teatru. (Została się tylko 
już mała ilość).

REPERTUAR.
Wtorek 22 bm. „Mecenas Bolbec i je­

go mąż**  po raz ostatni.
Środa 25 bm. Koncert „Ogniwa**.
Piątek 25 bm. ..Oj młody, młody * po 

raz ostatni.
Sobota 26 bm. ,,Casanova“.

X WIECZÓR ARTYSTYCZNY NA SA­
TURNIE. W sobotę 19 b. m. mieszkań­
cy Saturna i otaczających ją okolic zo­
stali poruszeni niezwykłem zjawiskiem. 
Oto o godzinie 8 wieczorem w skrom­
nie, lecz gustownie przybranej sali klu­
bu miejscowego, wypełnionej po brzegi 
odbył się wieczór artystyczny stara­
niem miejscowej N. O. K. Najpierw 
zabrzmiały, struny skrzypiec sympa­
tycznego, a znakomitego artysty B. Ma­
zurkiewicza i artystycznego akompan- 
jamentu p. Nowakowej, którzy czarowa 
li zachwyconych grą słuchaczy, bardzo 
ładnie deklamował p. Trzciński, a współ 
zawodniczyła z nim p. II. Litwinowiczo- 
wo. W części drugiej po podniesieniu 
kurtyny ukazał się widzom cudny obóz 
cygański: śniade a rumiane buzie cyga­
nek, mieniące się barwami brylantów 
na ich głowach diademy, sznury pereł 
i barwne suknie, a obok dziarska posta­
wa cyganów oraz udatnie i z werwą od­
tańczona węgierka, zachwycały wi­
dzów. Nakoniec ukazał się nasz miły 
sielki obraz — sianoźęcie: chwaccy ko­
siarze w krakuskach, urocze krakowian­
ki w kwiecistych sukienkach, mieniące 
się gorsety z pękami barwnych wstęg. 
sprawiałv mile wrażenie. Obok praw-

i dziwej kopy aromatycznego siana, a 
wśród tej spracowanej drużyny uwijał 
się poważna gosposia i marsowy kmieć, 
częstując miodem i kołaczem. Poczem 
zerwała się ta młódź i zatańczyła ocho­
czo. przytupując, naszego miłego, kocha 
nego krakowiaka.

Echa uroczystości niedzielnej.
PRZEMÓWIENIA NA AKADEMII KU CZCI I. E. KS. BISKUPA KUBINY.
Wczoraj daliśmy krótkie i ogólniko 

we sprawozdanie z akademji ku czci 
J. E. ks. biskupa Kubiny, urządzonej 
w sali gimnazjum im. Staszica w So­
snowcu, przyczem zaznaczyliśmy, że 
istotną treścią wspomnianej uroczy­
stości były dwa przemówienia dyr. 
Nowakowskiego i J. E. ks. biskupa 
Kubiny. |

Trudno jest w artykuliku dzienni­
karskim dać przybliżony obraz tej 
pięknej formy literackiej, jaką daje 
swym spokojnym i zrozumiałym a je 
dnocześnie pełnym polotu poetyckie­
go wywodom dyr. Nowakowski, mó­
wca o dużej elokwencji i umiejący 

zahypnotyzować słuchaczy czarem 
prawdziwie pięknego języka. Lecz 
ani forma literacka, ani umiejętność 
przykuwania uwagi słuchacza nie wy 
starczyłyby, gdyby nie myśl przewo­
dnia mowy, która, jak pisaliśmy wczo 
raj, pozostawiła po sobie wrażenie nie 
zatarte.

Słusznie w swej głęboko przemyśla 
nej odpowiedzi zaznaczył J. E. ks. bi­
skup Kubina, żc dobrze się stało, iż 
zorganizowano akademję, bo powsta­
ła przez to możność usłyszenia prze­
mówienia dyr. Nowakowskiego. W 
mowie tej od źródeł powstania Koś­
cioła rzymsko-katolickiego, to jest od 
nauki Chrystusa, przeszedł mówca do 
znaczenia i wpływu kościoła katolic 
kiego w Polsce. Ojczyzna nasza z je­
dnej urny przeznaczeń i w jednej 
chwili otrzymała państwowość wła­
sną i wiarę w Chrystusa dlatego idea 
państwowości polskiej tak się zrosła 
z ideą kościoła katolickiego, że Pol­
ska i katolicyzm jedno znaczą. A pó­
źniej przesuwał się przed wyobraźnią 
słuchaczy olbrzymi korowód postaci 
prymasów gnieźnieńskich, biskupów 
krakowskich i cichych pracowników 
nauki, odzianych w szaty duchowne, 
a więc postacie Duninów, Kadłubków 
Bodzantów, Olesińskich, Długoszów, 
Skargów, a w czasie niewoli Brzóz- 
ków i Mackiewiczów. — O żyjących 
mówić nie trzeba. Po nas dopiero ja­
kiś natchniony uczony oceni zalety 
serca i umysłu tych, którzy dziś dzier 
żą rządy dusz w Polsce.

Odpowiedź J. E. ks. biskupa Kubi­
ny była nietylko okazją do wyraże­
nia szczerego zachwytu dla mowy 

x o 20-PROCENTOWY DODATEK 
ŚLĄSKI DLA ZAGŁĘBIA DĄBR. W dn. 
19 bm. odbyła się w lokalu biura Urzędu 
pośrednictwa pracy w Sosnowcu konfe­
rencja porozumiewawcza Stowarzysze­
nia urzędników państwowych Koła w 
Sosnowcu, przy udziale delegatów zrze­
szeń wszystkich instytucyj państwo­
wych, w celu wynalezienia sposobu 
wspólnego wystąpienia do miarodajnych 
czynników o uzyskanie dodatku, jaki 
pobierają urzędnicy państwowi na Ślą­
sku. Po zagajeniu zebrania przez p. 
Chropacza, przedstawiciela zarządu 
Zrzeszenia urzędn. państw, w Sosnowcu, 
uchwalono: 1) ustanowić stałą komisję 
porozumiewawczą wszystkich zrzeszeń 
urzędniczych, 2) powołać komisję reda­
kcyjną, która opracuje memorjał z pro­
jektem przyznania urzędnikom państwo 
wym powiatu Będzińskiego 20 proc, spe­
cjalnego dodatku. Memorjał ten będzie 
przesłany na ręce p. prezesa ministrów 
w ciągu 14 dni. Do opracowania memo- 
rjału zostali powołani: pp. insp. Pawło­
wicz, prof. Zyilinger, Melczyński, Pa- 
tocki i Słabiak.
X DZIEŃ OŚWIATY POZASZKOLNEJ 
W BĘDZINIE. Stosownie do zapowie­
dzi, zarząd kola Polskiej Macierzy Szkol 
nej w Będzinie urządził w ubiegłą nie­
dzielę obchód dnia oświaty pozaszkol­
nej na terenie miasta i w Sarnowie. 
Zbiórka uliczna w Będzinie z powodu 
zimna i małego ruchu ulicznego przynio 
sła niewiele, gdyż zaledwi lc25 zł. Dos­

— Wszystko to stało się na skinienie 
p. Władysławowej Wojcikiewieżowej, 
przewodniczącej N. O. K. na Saturnie, 
którą wdzięczna publiczność wywołała 
na scenę. Po skończonym wieczorze od­
była się zabawa taneczna.

Widz.

I dyr. Nowakowskiego, ale zarazem jej 
pięknem uzupełnieniem, którego za- § 
sadniczym motywem były przytoczę 
nc przez J. E. ks. biskupa słowa ks.

| Kajsiewicza:
: — Na duszy polskiej jest wymalo- I

wany obraz chrześcjaństwa al fresco.
Al fresco, to jest tak, że farby obra 

zu przenikają ścianę i stają się jej 
częścią nieodłączną. Jeżeli ściana się 
zawali, to i obraz zginie, a gdyby kto 
chciał obraz zniszczyć, to i ścianę do 
ruiny doprowadzi. Polska bez wiary 
istnieć przestanie, a i wiara w Polsce 
bez jej niepodległości do upadku się 
chyli. Wreszcie Dostojny Gość Sosno 
wca użył swego zwykłego refrainu, 
do którego najwidoczniej dużą przy­
kłada wagę, skoro mówi o tern przy 
każdej okazji. A refrain ten brzmi: 
— Nie mówcie, że jest źle, żc niema 
ratunku, że zła wyplenić nie można.

Nic bądźmy pesymistami, lecz z wia 
ią w lepsze jutro i radością w ser­
cach bierzmy się do pracy nad ura­
bianiem dusz ludzkich. Zagłębie cie­
szy się w Polsce złą opinją, ale to o- 
pinja niesłuszna, bo wśród tych za­
dymionych murów, wśród tego lasu 
kominów żyje wielka i niezaspokojo 
na tęsknota za Królestwem Bożem. 
Bezrobocie, nędza, walki partyjne — 
to rzeczy przejściowe, ale pozatem w 
duszach ludzkich tkwi odwieczna tę­
sknota za ideałem. Pola są białe od 
zbóż dojrzałych, trzeba tylko z wia­
rą, jeżeli nie we własne siły, to w si­
ły Bogu i Jego nauki, iść i zbierać żni 
wo — święte.

Dodajmy od siebie, że pierwszy hi 
skup częstochowski, syn ziemi Ślą­
skiej, a lepiej jeszcze, dziecko ludu 
śląskiego, zna tajemnicę zdobywania 
sobie niekłamanego szacunku nawet ' 
wśród tych, których indyferentyzm ' 
religijny odsuwał od spraw Kościoła. : 
Wielka wiedza, połączona z doświad- ' 
czeniem życiowem, które zdobyć mo I 
źna jedynie na kamienistej drodze po i 
dnoszenia się z nizin społecznych aż * 
na wyżyny tronu biskupiego, daje J. 
E. ks. biskupowi Kubinie wyjątkową 
możność owocnego pracowania w ta 
kiem środowisku, jak nasze Zagłębie.

Łącząc się z wielu życzeniami, zło- 
żonemi J. E. ks. biskupowi, wołamy 
i my z głębi serca: Ad multos annos!

konałe wypadł obchód w Sarnowie, 
gdzie na akademję przybyła tłumnie 
ludność miejscowa. Po odczycie prof. 
Brodnickiego, wykonano udatnie szereg 
produkcji muzyczno-śpiewaczych, to też 
zebrani opuszczali akademję z uczuciem 
zadowolenia.
X NIEDOSZŁE OBRADY PPS-LEWI- l 
COWCÓW. Miejscowy zarząd lewicy ! 
PPS. zwołał w ub. niedzielę zebranie w I 
sali przy ul. Marjackiej w Sosnowcu 
na które mieli przybyć również Kruk z 
Warszawy oraz Drobner, Rozenbcrg-Ró 
życki i Czuma z Krakowa, celem wy­
głoszenia referatów. Szumnie zarekla­
mowane asy jednakże nie przybyły. Prze 
to na wniosek Cierpisza miał wygłosić 
referat niejaki Śliwiński. Na skutek ta ; 
kiego oświadczenia na sali powstał ha- 
las i zamieszanie. Spokój przywrócił . 
dopiero kierownik podkomisarjatu po- 
gońskiego, który wszedł na salę z poli­
cjantami i wiec rozwiązał.
X TRAGIFARSA CZELADZKA. Wi­
dząc, jak się im urywa grunt pod noga­
mi i jak w krótkim czasie opinja uzna­
ła ich za skompromitowanych i ośmie­
szonych, radni komunistyczni urządzili 
w ub. niedzielę zebranie sprawozdaw­
cze. Nie mając się jednak ani czem ani 
przed kim pochwalić, bredzili o swym 
sukcesie budżetowym i sypali w oczy 
nielicznej garstki piaskiem swych rze­
komych zasług. Podobnie jak umarłemu 
kadzidło, tak komunistom czeladzkim I 
nie pomogą puste frazesy pochwalne. I

Poranek muzyczny
DLA MŁODZIEŻY.

Jak już donosiliśmy, w ubiegłą 0 j 
dzielę o godzinie 11 rano w sal®c 
gimnazjum im. E. Plater w Sosno"* ” 
odbył się poranek muzyczny dla 111 
dzieży staraniem Koła opieki. 
nek zasługuje dlatego na specj®1’ 
uwagę, że na program poranku, Pier- 
szego w swoim rodzaju, złożyły 51 
utwory osiemnastego wieku popr2f 
dzone prelekcją. Prof. Wanda 
lowska w słowie wstępnem, uj^e 
niezwykle barwnie i interesująco 
poznała młodzież z całokształtem B,u 
zyki 18-go wieku, z jej charaktc?^ 
stycznemi formami muzycznemu Ja. 
gawoty. menuety, arje, bergereiP 
sonaty. Prelekcja prof. Chmielą 
skiej miała tem większe pedagog1^, 
ne znaczenie, że słuchacze mieli 
żność bezpośredniego zapoznania ?l' 
na przykład z muzyką włoską i ff®,- 
cuską wieku 18-go, prelekcję 
ilustrowano wykonaniem szeregu 1 
tworów z tamtych czasów. . a

lu należy podnieść wysoki po**°:  
artystyczny wykonania pp. Prf’_ 
Chmielowskiej (fortepian), T^”S 
nieckiej (śpiew) i prof. SzalesKW 
(skrzypce). •,

Słowem, połączenie celów kszta^j 
cych z prawdziwie artystyczną bieS 
dą dla młodzieży jest godnem "T s° 
kiego uznania szczególnie u 
gdzie pod względem wykształcał 
muzycznego jest wiele do zrobie”!\ 
Pp. prol. Chmielowska, Tymienie^. 
i prof. Szaleski w dalszym ciągu ® 
dzą młodzieży jeszcze szereg 
ków W rodzaju poranku niedzielnej 
przyczyniając się w ten sposób do 
interesowania się młodzieży muzY’, 
i dania jej możliwie największą 
mę wrażeń prawdziwie artystv< 
nych.

Pierwszy poranek cieszył się 
frekwencją, niewątpliwie i następy 
poranki ściągną możliwie najwię^aj 
liczbę nietylko młodzieży, ale i <,Lj 
starszych z pośród inteligencji, 
jest to jedyna w naszych stosunk® j 
lokalnych okazja do zapoznania s1^ 
historją muzyki.

X ŚLADEM KOMUNISTÓW 
LADZKICH. Wczoraj o godz. 10.30 
w sali b. kina Zagłoba w Sosnowcu 0 
był się wiec bezrobotnych zwołany 
Związek pracowników użyteczności P 
b licznej. Na zebranie przybyła 
liczba bezrobotnych, bo około P® .Ju 
tysiąca osób, w czem znalazło się 
komunistów. Kilku mówców w 
dach swych poruszyło kwestję za. 
irzenia bezrobotnych na zimę w ZJerfl. 
niaki i węgiel. W tym też duchu uch 
łono rezolucję.

Przy odczytywaniu rezolucji z f . p 
podszedł do przewodniczącego P*  
Wroński, znany komunista i zaprop^ 
wał, aby do rezolucji wstawić PuD. 
z racji 10-lecia rewolucji bolszewicy 
bezrobotni sosnowieccy przysyłają .0> 
warzyszom moskiewskim braterskie 
zdrowienia. Znajdujący się na sali Pr 
downik policji z kilku policjantami T 
wiązał wówczas zebranie, usiłują0^, 
dnocześnie zatrzymać Wrońskiego- 
ści ten znikł w tłumie, który przybra.<- 
szy groźną postawę, zachowywał j a 
zywająco wobec przedstawicieli 
usiłując nawet jednego z nich pobić- . j 
piero przybyłe posiłki policji konU 
pieszej opanowały sytuację, nied r 
szczając do ekscesów. .
X ZWIĄZEK POWSTAŃCÓW 
SKICH W CZELADZI. W ub. ai^y 
odbyło się w Czeladzi organizacyj 
branie powstańców śląskich w Czc*̂ ff 
Po wygłoszeniu referatu przez P-. 
gorczyka, członka centralnego Z^,a^' 
powstańców w Katowicach, wybrany 
rząd, który ukonstytuował się n«s 
jąco: prezes — p. Józef Tajchman, " 
prezes — p. Ziętek z Siemianowic 
kretarz — p. Konieczny Edward- > 
sekr. — Majcherczyk Euzebjusz, sK 
nik Jaworek Franciszek. Na zakonny# 
zebrani zaintonowali ,.Rote“ KoU°‘ 
kiej.

Odpowiedzi RedakC^
Kiepskiemu poecie. Po co pan " '5^ 

wał pieniądze na znaczek pocztowy 
ro w swym chwalebnym samokry 
mie sam się pan nazwał kiepskim p
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Aragiczna śmierć
UMYSŁOWO CHOREGO.

j. fletni Kwiecień Stanisław, robotnik 
^Palni „Modrzę jó w“, zamieszkały w 

, °drzejowie (Pastewna 2), szwankują- 
umyśle, nosił się od dłuższego cza- 

w2 zamiarem popełnienia samobójstwa, 
godzina, znając zamiary Kwietnia, 

,Vrącała na niego baczną uwagę. One- 
J* ai jednakże Kwiecień opuścił niespo- 
,Jeżenie około godziny 11 wieczorem 
i.Czkanie i udał się w niewiadomym 
J^ńnku. Rodzina, zaniepokojona nie­
cnością Kwietnia, zawiaaomiła o je- 

zniknięciu policję, która zajęła się 
pukaniem go.

| n oto wczoraj rano na brzegu Czarnej 
. Cnszy w Modrzęjowie znaleziono

> Kwietnia. Ubranie Kwie-
^la pokryte skorupą lodową, wskazy- 

ftioby na fOt że denat w zamiarze sa- 
Jj^ńjczyni wskoczył do rzeki, poczem 
t,jOniąc się instynktownie przed śmier- 

Wydostał się ostatkiem sił na brzeg, 
też w nocy zmarzł.

m .^łoki topielca przewieziono do ko- 

oj Z ŻYCIA KUPCÓW W CZELADZI. 
? j odbyło się w Czeladzi organi- 

zebranie drobnych kupców w 
. dzi w sprawie założenia Stowarzy- 

samodzielnych kupców chrześcjan
v ,Zeladzi. Zebranie zagaił p. Jakób Do- 

którego też aebrani jednogłośnie
j, na przewodniczącego. Sekreta-

P*  -Edward Wróblewski. Po dłuż- 
dyskusji na temat konieczności za- 

tego rodzaju Stowarzyszenia w 
*dzi, wybrano dziesięciu kupców, 
y. zajmą się formalnościami «wią- 

Clńi z założeniem Stowarzyszenia, a 
lewicie PP-: Radeckiego Stanisława, 
Ułańskiego Jakóba, Bacińskiego Sta- 

Józefa i Stanisława Nowaków, 
Grzegorza, Bielnego Karola, 

, Oskiego Marjana i Kupkę Józefa. 
^Nowy ZARZĄD C. K. 8. W ub. so- 

odbyło się w Czeladzi zebranie 
ę00llków Czeladzkiego klubu sportowc- 

V którem wybrano nowy zarząd, w 
którego weszli pp.: Marjan Mokr- 

prezes, Mieczysław Rojewski — 
tt^Prezes, Jan Lorek — sekretarz, Ro- 
liję? Nieszporek — skarbnik. Stefan Du- 

e^icz — gospodarz.
SKARANIEM N. O. K. został wygło- 
bęj1? one£daj w kręgielni fabryki 
K p^sla na Dębowcj Górze przez p. 
^^bińskiego odczyt o II. Sienkiewi- 
UiQ’którego wysłuchało z zainteresowa- 
y n Przeszło 100 osób.

a technika gry forte-
So,.! DWEJ. We wtorek dnia 22 bm. o i

* Pół wieczorem w sali kina
b. i^B° w Będzinie odbędzie się odczyt i 

Nunberg na temat „Film a tech- 1 
a Śrv fortepianowej* ’. P. Luta Nun- 

. jest urodzoną będzinianką, mic- 
j^cą w Paryżu. Odczyt na ten te- 

V p Wygłaszany był przez p. Nunberg 
a?yżu, Genewie, Lozannie, Bernie, 

^ycku, Berlinie, Warszawie i Krako- 
^?* Wszędzie napotykała się p. Nun- 

na największe uznanie kryty- 
W s 1 fachowców. Korzystając z pobytu 

rodzinnem mieście p. Nnnb«?rg 
wTgł°si z pokazami filmów, od- 

^iay^’eh grę wielkich pianistów tej 
r^\vV.Co Korto, Casadesus, Wandy Lan- 

j itp- Filmy te robione były w 
u wyłącznie dla badań p. Nun- 

z
^Vt ^?wodu wyjazdu prelegentki od- 

będzie powtórzony ani w So- 
ani w Katowicach.

\ wcześniej nabywać można w 
p. Czerwińskiej. 7517
MIKOŁAJ W DĄBROWIE. 

bQL Gln katolickiego Związku kobiet 
r K°w^e odbędzie się w dn. 4 grud- 

% sympatyczna zabawa dla dzie-
^s0|0z;naicona mnóstwem ciekawych i 
ś atrakc>’J-

zabawy będzie przybycie 
Y^yl.^°^aja, który grzeczne dzieci ob- 
£ąbą ^kociami i zabawkami.

ła ma już ustaloną opinję, nie 
s^2ięWie w tym roku cieszyć się

Powodzeniem, dostarczając na- 
^łusieńkim sporo radości i we-

S ^PRZYKŁADEM BĘDZINA. W to 
kończy się termin umowy 

dąbrowskiego z elektrownią 
ł''Czą..<' n“ dostarczenie energji elek- 

Wobec czego Magistrat wszczął 
4 w kierunku otrzymania tańsze-

Z ruchu wydawniczego.
Szaniec Nr. 10, niezależny dwutygod­

nik wojskowy, przynosi kilka pierwszo­
rzędnych artykułów, jak np. „Narodo­
wość oficera polskiego", „Na marginesie 
przeniesień ‘ i t. d. Z „Szańca" dowiadu 
jemy się, że gen. Kukieł, wniósł prośbę 
o przeniesienie go w stan spoczynku na 
jeden rok bez poborów, gdyż od maja 
ub. roku nie uzyskał on mimo wysokich 
kwalifikacyj przydziału służbowego. 
Adres redakcji: Warszawa, ul. Wspólna 
5 m. 1. Prenumerata kwartalna wyno­
si 5 zł.

go źródła prądu. W tym celu mają być 
podjęte pertraktacje z Tow. franko- 
wtoskiem, aby na wzór Będzina otrzy­
mać na potrzeby miasta i jego mieszkań­
ców potrzebną ilość energji elektrycz­
nej po tańszej cenie.

Taiemntczy znachor i isp kochanka.
ON „LECZYŁ44, A ONA KRADŁA. - UJĘCIE ZŁODZIEJKI O CZTE­

RECH NAZWISKACH.
Od kilku tygodni w okolicach So­

snowca i Będzina krążył w towarzy­
stwie dwudziestokilkoletniej niewia­
sty nieznany osobnik, lat około 50 

z dużą, gęstaą brodą.
Osobnik ów przedstawiał się jako 
znany znachor, leczący ziołami, towa­
rzyszka zaś jego była rzekomą pomo- 

■ cnicą. Para ta odwiedzała szereg 
mieszkań ofiarując wszędzie swe u- 
sługi.

Naiwni wierzący w skuteczność 
sposobu leczenia ziołami, 
przyjmowali domokrążnych oszustów 
i nawet płacili znachorowi za udzie­
lane absurdalne porady. Dopiero po 
opuszczeniu mieszkania przez oszu­
stów spostrzegano zazwyczaj , brak 

i garderoby i innych przedmiotów. Bo 
! oto, gdy „znachor**  udzielał zaintere­

sowanym porad i przepisywał „zba­
wienne zioła* 4, towarzyszka jego, ko­
rzystając z nieuwagi domowników,
kradła co tylko wpadło jej do rąk,
Podobną wizytę złozył znachor 

wraz ze swą towarzyszką w tych 
dniach Zych Melanji, zamieszkałej w

Sprawa ta znajdzie się wkrótce na po­
rządku obrad Rady miejskiej i po o- 
trzymaniu upoważnienia, zarząd miej­
ski podejmic kroki w kierunku reaJiza- 
cji zamierzenia.

Sosnowcu przy ulicy Marjackiej 14. 
Znachor, wysłuchawszy zwierzeń ko­
biety o trapiących ją dolegliwościach, 
przepisał jej zioła, poczem wziąwszy 

! od Zychowej należność za poradę, 
opuścił mieszkanie wraz z towarzysz­
ką.

W chwilą po opuszczeniu mieszka­
nia przez gości, Żychowa spostrzegła 
że wraz z nimi
ulotniło się kilka metrów różnych 

materjałów.
Czemprędzej przeto wybiegła na uli­
cę, a spostrzegłszy oddalających się 
złodziei wszczęła krzyk. Znachor, wi­
dząc co się święci zbiegł szybko w nie 
wiadomym kierunku, pozostawiając 
na ulicy swą towarzyszkę, którą po­
licja ujęła. Okazała się nią

znana w Zagłębiu złodziejka
o czterech nazwiskach. Tekla Jaskól­
ska, Guzikowa, Marja Stemplewska, 
Mroczkowa. Zbiegły „znachor", jak 
się okazało, niejaki Stempłewski 
Franciszek był kochankiem złodziej­
ki i razem z nią uprawiał oszukańczy 
proceder.

X KOSZTOWNA USŁUGA. Do Bę­
dzina przyjechał po zakupy kupiec Graj 
cer z Miechowa. Kupiec liczył, iż uda 
mu się w ciągu dnia załatwić wszystkie 
sprawy i że wieczorem będzie mógł wy­
jechać z powrotem do domu. Tymcza­
sem stało się inaczej, a ponieważ Graj­
cer miał w Miechowie do płacenia dług 
terminowy, nie chcąc narazić się na nie­
przyjemności, pobiegł na stację licząc, 
iż może spotka znajomego z Miechowa, 
któryby wyświadczył mu przyjacielską 
usługę. Przewidywania nie zawiodły, 
gdyż Grajcer istotnie natknął się na sta­
cji na dobrego znajomego Joska Fajgen 
bauma z Trzcycy, któremu opowiedział 
swe zmartwienie, prosząc go o załatwie­
nie sprawy. Fajgenbaum nie odmówił 
i otrzymawszy tysiąc zł. pojechał do 
Miechowa. Aliści po upływie dwuch 
godzin Fajgenbaum niezwykle zaafero­
wany wrócił do Będzina i odszukawszy 
Grajcera zakomunikował mu, iż otrzy­
mane pieniądze zgubił lub też skradzio­
no mu w pociągu, przyczem postradał 
również własne 150 zł.

Grajcer na taką wiadomość zaklął bar 
dzo brzydko, poczem zadumał się głębo­
ko, a nie mogąc widocznie nic lepszego 
wymyśleń, udał się z Fajgenbaumem 
do policji, gdzie opowiedział całą histor- 
ję, prosząc o pomoc.

Grajcer słusznie rozumował, iż dwum 
troskom nie podoła, to też zmartwienie 
z racji straty pieniędzy pozostawił so­
bie, a sprawę odnalezienia zguby — po­
licji. Kto wie? Może takie załatwie­
nie sprawy okaże się dlań korzystne.
X OSZUST W ROLI KONKURENTA, 
Zięba Andrzej z Czeladzi od dłuższego 
czasu chodził do Nowakowskiej Wik- 
.torji, zamieszkałej w Sosnowcu (Są­
siedzka 6), starając się jakoby o jej rę­
kę. Pod pozorem przygotowań do mał­
żeństwa, Zięba wyłudził od Nowakow­
skiej 200 mk. niemieckich i 50 zł. Przed 
nadejściem terminu ślubu Zięba porzu­
cił swą niedoszłą żonę i zbiegł w niewia

* domym kierunku. Poszkodowana zwró 
cila się do policji ze skargą na oszusta. 
Za Ziębą rozesłano listy gończe.
X ŚCIGANY LISTAMI GOŃCZEMI 

I Lubliński Hersz z Sosnowca, o którym 
' niedawno pisaliśmy, że zainkasował 

2000 zł. należących do brata jego Salo­
mona (Piłsudskiego 46), zgłosił się oneg­
daj dobrowolnie d^> Urzędu śledczego 
w Sosnowcu. Lubliński został zatrzyma­
ny.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJSKIEJ 
PARY. Onegdaj zostali ujęci w Sosnow 
cu małżonkowie Dudek ze Śląska, poszu 
kiwani od dłuższego czasu przez ekspo­
zyturę śledczą w Katowicach, za szereg 
nadużyć dokonanych na Śląsku. Dud­
kowie zostali przesłani do dyspozycji 
ekspozytury śledczej w Katowicach.
tX SIOSTRA OSKARŻA SIOSTRĘ. 
Ziembińska Jul ja, zamieszkała w So­
snowcu (Aleja 7) oskarżyła przed poli­
cją swą siostrę Annę Krzykawską (De- 
kerta 22) o kradzież poduszki, wartości 
60 zł. Policja prowadzi dochodzenie.
X AWANTURA W CZASIE PRZED­
STAWIENIA. Bronisław Paczyński (kol. 
Saturn nr. 20), młodzieniec o bardzo ży­
wym temperamencie, wszczął awanturę 
w czasie przedstawienia w sali klubu 
Tow. „Saturn'*  i mocno pobił jednego zc 
swych kolegów, za co policja spisała na 
niego doniesienie.
X ZA ZADANIE CIĘŻKIEGO USZKO­
DZENIA CIAŁA- Annie Płomskiej ska­
zał Sąd okręgowy w Sosnowcu na 3 mie­
siące więzienia zamieniającego dom po­
prawy — jej szwagra 26-letniego Stefa­
na Plomskiego, zamieszkałego w Dań- 
dówce.

Między Płomskim a jego szwagierką 
od dłuższego czasu trwały nieporozumie 
nia. W dniu 20 lipca b. r. znowu wybu­
chła kłótnia, przyczem zdenerwowany 
Płomski pochwycił duszę od żelazka, wa 
żącą parę kilogramów i cisnął ją w 
twarz szwagiercc, wskutek czego niewia 

i sta straciła dwa zęby i odniosła ciężką 
1 ranę tłuczoną.

Kara juką sąd wymierzył Płomskie- 
mu jest stosunkowo łagodną, ze względu 
na silne wzruszenie duchowe, w jakiem 
znajdował się podsądny w krytycznym 
momencie. (1).
X SKAZANIE ZWYRODNIALCA. Sąd 
okręgowy w Sosnowcu skazał na 3 mie­
siące więzienia zamieniającego dom po­
prawy — 24-letniego Józefa Szczęsnego, 
zamieszkałego w Grudkowie, powiatu 
Będzińskiego za dopuszczenie się czy­
nów niemoralnych z nieletnią dziew- 
ezynką. Szczegóły nie sa znane wobec 
tajności rozprawy. (1). i1 i

Skazanie sekwestratora
ZA PRZEWŁASZCZENIE 3783 ZŁ-

(1) Na ławie oskarżonych przed sekcją 
karną przy Sądzie okręgowym w So 
snowcu zasiadł b. sekwestator Magistra­
tu będzińskiego, Emanuel Hełczyński, o- 
skarżony o zdefraudowanie 5783 złotych 
15 gr. na szkodę miasta.

Obwiniony pełni! obowiązki sekwe­
stratora i ściągał zaległe podatki w la­
tach 1924, 1925 i 1926, przyczem przy, 
właszczył sobie 3783 zł. 15 gr.

Sprawa wyszła na jaw wówczas, gdy 
zwrocono się do płatników z wezwa­
niem do zapłacenia zaległych podatków 
a ci masowo zaczęli się zgłaszać, przed­
stawiając kwity wystawione przez Hel- 
czyńskicgo.

Podsądny przyznał, żc zasekwestrowa 
I nych pieniędzy nie vzpłacil do kasy miej 
’ skiej, tłomaczył się jednak, że w lecie 
. 1924 roku skradziono mu tę kwotę, o 

czem nie zawiadomił swej zwierzchniej 
władzy w obawie przed utratą posady.

Sąd skazał Hełczyńskiego na 6 miesię­
cy więzienia, zasądzając odeń na rzecz 
Magistratu będzińskiego 3450 złotych.

Kronika Zawiercia.
X ODSŁONIĘCIE POMNIKA POLE- 
GŁYCH. Ubiegłej niedzieli miasto na- 
52er obchodziło niecodzienną uroczy­
stość. Zawiercianie swym najlepszym 

■ synom, padłym w walce o Niepodległość 
wznieśli pomnik na mogiłach tych, któ­
rym rannym w bojach nasz cmentarz 
wiecznego udzielił przytułku.

W obecności zgromadzonych przed­
stawicieli Rządu, wojska, władz miej­
skich, organizacyj i zgromadzonrch tłu­
mów uroczystość odsłonięcia pomnika 
rozpoczęto przemówieniem prezesa ko­
mitetu budowy, dyr. St. Szymańskiego, 
podnoszącego zasługi i ofiarność żołnie­
rza polskiego przy kładzeniu pierw­
szych cegieł fundamentu Rzeczypospo- 

I litej.
I O odsłonięcie pomnika dyr. Szymań­

ski poprosił jako najstarszego rangą 
pułk. Hilarskicgo z li p. p„ poczem od 
dał pomnik w opiekę władz miasta.

| Ceremonjału poświęcenia dokonał ks. 
j kan. Zientara — krótkie przemówienie 
: wygłosili ks. kan. Wayzler, pułk. Hilar- 

ski i prez. Jrnik.
Przy dźwiękach orkiestr grających 

„Rotę" — delegacje organizacyj stop­
nic pomnika zasłały wieńcami. Ob­
chód zakończyła defilada policji, orga­
nizacyj przysposobienia wojskowego i 
stowarzyszeń przed starostą Kowalskim 
i reprezentantami wojska.

Piękny pomnik wykonany według 
projektu profesora Raszki z kamienia 
szydłowieckiego, w wysokości 6 mtr i 
rozpiętości 5 mtr„ stanowi nfepoślcdnią 
ozdobę zawierckiego cmentarza.

Na pomniku wyryte są nazwiska i 
imiona tych, którzy urodzeni lub zamie­
szkali w Zawierciu, polegli w bojach o 
wolność Ojczyzny i rodaków, którzy’ z 
ran odniesionych na polach bitew dla 
Polski, żywota tn dokonali w latach 
1914 — 1920. Urodzonych lub zamiesz­
kałych w Zawierciu 24, zmarłych w szpi 
talach wojskowych z Czortkowa i Wło­
dzimierza Wołyńskiego w Zawierciu 30.

Kącik humorystyczny.
URATOWANY.

» Ona do męża: Krawcowa przysłała 
list z zawiadomieniem, że przed zapła­
ceniem starego rachunku nie uszyje mi 
żadnej nowej sukni.

On: Naprawdę? Jaka ona miła! Za­
raz poślę jej list zpodziękowaniem.

GWIAZDA FILMOWA.
— Musiałam pana już kiedyś gdzieś 

widzieć... Pańska twarz wyda je mi 
się tak znaną.

— Ależ oczywiście! Jestem przecież 
pierwszym mężem Pani.

NIECIERPLIWA.
— Nie mów najdroższa nikomu o na­

szych zaręczynach.
— Tylko Liii powiem. Ta idjotka po­

wiedziała, że nie znajdę głupiego.

OJCIEC I SYN.
. George Waslungton był w twych 
latach prymuselu w klasie.

— A w twoim wieku był prezydentem 
Stanów Zjednoczonych.
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Ze świata.
sMIERć POGROMCY — POLAKA.
„Az Est“ z Temeszwaru donosi o wy- 

•adkii z cyrku Kludskiego, którego o- 
liarą padl pogromca dzikich zwierząt, 
niejaki Stanisław Urbański. Nieszczęśli­
wego znaleziono w stajni słoni z pogru- 
chotanemi żebrami i ciężkiemi okalecze­
niami głowy. Zaraz na pierwszy rzut 
okna można było poznać, że słonie za­
tratowały na śmierć swą ofiarę. Przy se­
kcji zwłok skonstatował jednak lekarz 
policyjny na głowie Urbańskiego cięż­
ką ranę, pochodzącą bez żadnej wątpli­
wości od uderzenia kijem. Dalsze śledz­
two wykazało, że pogromca w ten sam 
wieczór bawił w winiarni, którą o pół­
nocy opuścił w stanie silnie podnieco­
nym. Władze skłaniają się -do mniema­
nia, że pogromca w drodze powrotnej 
do cyrku został napadnięty i pobity ki­
jami aż do nieprzytomności. Napastnicy 
prawdopodobnie zawlekli potem nieprzy 
tomnego do stajni słoni, gdzie przestra­
szone zwierzęta stratowały go.
ZDERZENIE SAMOLOTU Z POCIĄ­

GIEM.
Pierwsze chyba w dziejach awjacji 

zderzenie samolotu z pociągiem nastą 
piło przed kilku dniami około New- 
market (Stany Zjednoczone). Silna 
mgła uniemożliwiła pilotowi kiero­
wanie aparatem, postanowił przeto 
wylądować „na ślepo“, nic przeczu­
wał jednak, że wpadnie na ekspres w 
biegu. Maszynista zdążył, na szczę­
ście, chwycić za hamulec parowozo­
wy, pilot zaś znalazł na tyle przyto­
mności umysłu, by wyskoczyć z aero­
planu. Dzięki temu p. Hobson okupił 
tytuł pierwszego awjatora „wykole-

Olbrzymi potwór w przepaści bagna
TOPIELEC Z PRZED

Roy Chapman Andrews, słynny ar­
cheolog amerykański, który w pusty 
ni Gobi dokonał wielu niezwykłych 
wykopalisk, w bardzo oryginalny spo * 
sób opisał katastrofę, jakiej uległ

Edmund Nowak, zgubił książki 
sy Churycn*

Zguoionu wcisel na zł. iUO-'P‘*rłfl' 
-0-11—1926 r. na zlecenie i

, * podpisem K. erwaua._^<^
Alter nrasuwazi, sguoił *ez'*uJjłj^ 

na postój Da targu, Priy75J4z
i ueh‘,erta 7 w Sosnowcu. t

^mieiewsui Zenou zguoif a ił** 
‘ dokumentami wojskowym* 
\ a Maja, taaaawy znalazca X

wyuagrouzeuieni Dąbrowa 
bitssiegw ........... ■.

Bijak Jnljan zgubił książki 
chorych wydaną przez 

ryż____________________

mniej więcej przed trzema miljonami 
lat olbrzymi potwór zwany przez pa­
leontologów — baluchiterium.

Podnietą do opisania tego wypadku 
było wykopalisko. W torfowisku pu­
styni Gobi odgrzebała wyprawa prof. 
Andrewsa potworne} wielkości szkie 
let.

Nogi zwierzęcia były wbite prosto 
padle w ziemię, a szczęka wraz z zę­
bami znajdowała się w najbliższej 
warstwie pod powierzchnią.

Na zasadzie tego osobliwego rozmie 
szczenią kości przedpotopowego po­
twora odtworzył prof. Andrews na­
stępującą scenę:

Słoneczny ranek letni zawitół nad

i

lajbliższej

jonego" przez pociąg... kilkodniowem 
zaledwie leżeniem w łóżku i lekkiemi 
obrażeniami ciała.

HIGJENA W SZKOŁACH.
W Steglitz, jednem z przedmieść 

Berlina, kończy się obecnie budowa 
gmachu szkolnego, którego niezwy­
kła oryginalność polega na tem, iż 
wzniesiony on został całkowicie ze 
szkła, oraz belek żelaznych. O wybo­
rze tego materjału budowlanego zde­
cydowało ekspose komisji higjeny i 
szkolnej, wyjaśniając, iż promienie j

5 MIL JONÓW LAT
Mongolją. Baluchiterium, największe 

h zwierzę, jakie kiedykolwiek źyio na 
' ziemi, najadłszy się do syta soczy- 
' styeli liści, wyszedł na brzeg lasu. 
| Słońce prażyło niemiłosiernie. Zwierz 

poczuł pragnienie i przez puszystą łą 
kę puścił się w stronę rzeczki.

Jeszćze kilkanaście kroków dzieli­
ło go od wodospadu, gdy nagle zapa­
dła w błoto jedna noga potwora. 
Wsparł się mocniej na drugiej ale i ta 
ugrzęzła w bagnie. Baluchiterium 
rzucił się niespokojnie, gdyż błoto 
dochodziło mu już do brzucha i czuł, 
że coraz głębiej zapada. Wydał prze 
raźłiwy ryk i począł deptać olbrzy- 
miemi nogami, lecz każde stąpnięcie 
kopało mu grób.

Za chwilę sterczała już tylko gło- 
, wa, jeszcze raz nią wstrząsnął olbrzy ił. Ił, Jk,OA.V«-V ■ ■ ■' ' ‘

mi. potwór i zginął w przepaści bagna.

i

słoneczne są najskuteczniejszym śród 
kiem zapobiegawczym i leczniczym— 
przeciwko tak rozpowszechnionej 
wśród młodego pokolenia gruźlicy. 
Przezroczvsty ten dom składać się bę­
dzie z 24-ch sal szkolnych, w których 
wykłady rozpoczną się na początku 
roku 1929-go.

ZDOBYCIE „GÓRY BOGÓW*.
Przed kilku dniami został ponownie 

zdbbyty przez garstkę turystów Olimp, 
„góra bogów", trudny do wyjścia szczyt, 
liczący 3 tysiące metrów wysokości. 

I

Ekspedycja slcf.ufafa się z 45 n«BestHr 
ków, wybitnych ludzi Francji, Szwajc3' 
rji, Anglji, Hiszpanji, Ameryki i 'Grf” 
cji, 40 żołnierzy, 15 tragarzy i jedne?0 
przewodnika. Wśród wielu nieprzez«>' 
cięźonych trudności zdobyto śnież11' 
wierzchołek Olimpu po dwudniowy111 
marszu. Ze szczytu widać całą Mace* 1'0' 
nję, Trację, część Gricji i wyspy nio’zS 
Egejskiego.

OGRZEWANIE MORZA.
Zimno się robi na samą myśl o k$' 

pielach morskich, w grudniu. A je' 
dnak niemiecka plaża w Wcsterlan0 
na wyspie Sylt, marzy o zorgani7-0' 
waniu sezonu zimowego, równie św|C 
tnego jak letni. Gdy zaczną się zin1®8 
kabiny kąpielowe będą ogrzewa^0, 
jak również kryte korytarze, pro"8 
dzące do wybrzeża. Sztuczne słoń®8' 
ogromne radjatowy elektryczne us. 
wionę będą wzdłuż plaży i umożli"!8; 
amatorom kąpieli miłe pluskanie s,c 
w letnich falach morskich..

SZTUCZNA KRTAŃ MILJONERA'
Senator Coleman Du Pont de 

mours, jeden z najbogatszych ludzi " 
Ameryce, poddał się w tych dnia0'1 
operacji raka w gardle, której dok0' 
nał znany chirurg prof. dr. Mc. K°® 
ty. Chirurg wyciął pacjentowi str"' 
ny głosowe, krtań, część język0 
przewodu oddechowego. W miejs°e 
usuniętych organów włożono „mec®. 
niczną krtań" wynalazku dr. H- ■ 
Lane z Western Electric Compan' 
dr. Mc. Kenty, który nad tym proP**  
mem pracował 20 lat. Sztuczna Ł 
krtań pozwala pacjentowi nió"’1 
wprawdzie głosem innym, monot0” 
nym nieco, lecz zrozumiałym.

Kino
"SFINKS"

Od pen edzuitku 21 go do 27 i stopadz.

„Zięć Firmy Kon"
W s pan lala f>t, ■■•:». w 1. -muir — Neicirć humoru ’-< hi-

INad program! „PKłśCZ. Z 1ESC1U koti-taja w 2 «kt-
■WW^.TTOJCrrtWICS 7-««HHrEWUMUMBMUEMMk 1 MłH III lf ■■■■■■■■■

Anons! — — Anons
Od poniedziałku 18 listopada.

„Kiedy kobieta kocha* 1
Erotyczny dramat w 10-ciu aktach.

Gaj darów
w obrazie p. t

„Biała Niewolnica"-

Najskuteczniejszym środkiem uśmierz ającym 
REUMATYZM 
ŁAMANIA. BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW, 
jest wypróbowany 
od lat 30-tu 
i nagrodzony 
medalami

Cl

NajW'ęt«e w Zagębiu.Największe w Zag.ębiu, SKŁADY FU1ER

L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG
SOSNOWIEC,

3 go Maja 19 ,v.5 a v.s dworca gl.) 
Tele.on Nr. «44.

B Ę D Z 1 . ,
ul. Kołątaja 14, 1-sze piętru. 

Telefon Nr. 141'.
POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz róż­

ne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze 
WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, a szelką robotę, 

7447-12 w zakres kuśnierstwa wchodzące1 —1 11 1 .. ...
naturalny kura- 
cyjno odżywczy

Dięciokilogr*  nu wa blaszani*  15 zło­
tych Grzyby prawe białe -0 zło- 

tych kilogram. 7352-y
Najtańsza sprzedaż w ZagłębiuKOZIOŁKOM 1 JĘDAYuZEK

'43MT4

fcekiama iesi dźwignią handlu,

V chemika
i aptekarza 

Z TARNOPOLA.
Do nabycia wszędzie.

Wytwórnia i główny skład wysyłkowy
APTEKA MIKOLASCHA, LWÓW.

7265-2

Choinkowe ozdoby 
w wielkim wyborze; Lichtarzyki, gir­
landy, sych, ognie zimne i t. p. 

hurtowo i detalicinie poleca: 
W. PERCI K Sosnowiec, Mo- 
drzejowisa 6. Teł. 1 83 pr. 6 73. 
Dla odsprzedawców wysoki rabat 

7498-2

?
DLA REKLAMY

Za 5 il. 5 Itg. Miodn 
lipcowego czysto-pszczeluego pod 
gwarancją otrzymać inożna we 

firmie x

„Pszczółka11 KupczyóGe 
poczta Denysów ad Tarnopol. 
Wysyłka w 5-cio kg-wych plombo­

wanych puszkach.
W razie niezadowolenia zwrot 

naleźytośc1.
BBfgadHBBSB

KSE®
OR YGlHALMtPWSlKi

r z KOGUTKIEM. *J

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.

ll/yprzedeż nie wykupione] gardero 
•’ ny w pralni, sosnowiec Targu-

H«ra Muui wklaAUuwyut młode wa 
łachy do sprzedania. Wiadomość

Poręba Dzierżna poczta i siacja 
Woicrom. 7468-2

I

Vkriypce ugrane sprzedam ukazyj- 
me Wiadomość: durno wiec, Ki­

no „bfnks"—Kapelmistrz. 7501

7 powodu wyjazdu, sprzedam me- 
ble t mieszkaniem lub bez. So- 

bnowlec. Piłsudskiego 82 parter 
 7500 
Dadjoamaturzj i Wytworne aparaty 

kryształkowe z kondensatorami 
nadeszły —- Biuro techniczne Inż. An­
toniego Nowickiego, Dąbrowa Kośclu- 
szłi 4ł tel. 8 7513
IZupię magiel używaną w dobrym 

stanie. Zgłoszenia: Będzin ul. 
Warpienna 18. ayrek 7514

Posady i prace. I 

lu» 
pRZEPJSUJĘ na mastynie siybko I 
* dokładnie, Zgtoszenia Sosnowiec, 
telefon 3-21 _ , __ 85l)By
potrzebna ekspedientka**  do wędli- 
1 niarni. Sosnowiec, Warszawska 
14. koss. 7507
Dla walcowni' specjalnej ~ aa Gór­

nym Śląsku poszukuje się idol- 
ego i energiooego starszego maj­

stra, posiadającego dłuższą praktykę 
w zakres e walcowania stali szlachet­
nej Rychłe objęcie stanu wiszą putą- 
dacc. Oferty należy skierować wraź 
a ookiadnym życiorysem, odpisaoit 
świadectw, tut ugrał ją i podaniem wy- 
sozuści żądanego wynagrodzenia pud 
Nr. 25 do adm „Kurjera Zacbubnie 
go" Sosnowiec 749ti

j L o Ł a . j

poszukuję pokoju umeblowanego z 
4 uddziemem wejściem w śród 
uileściu. sosnowiec, Cukiernia „Wsr- 
saawska' /470-2
pokoju umeblowanego z caiudzieu
• uym utrzymaniem lub bez, poszu­
kuje utzędnU. Sosnowiec, Puj-ua- 
S4iegu 16 m. «________ 75UL-2 

fNwa pokofe umeblowane i odd»''e 
nem wejściem do wynajęcia*  

soow.ee, PiłsiidstieRo 42.
8k>
I wynaięc.a: sklep ł m.esóMa* 1 S 

2 pokoje z kuchnią w DąbfU.* #ł 
Górn. ulica Kościuszki (d. StacY'“ 
nr 5 Wiaflomość na miejscu 751^

I Różne. I
SOSNOWIECKI LOMBARD/1’*'

WATNY" Targowa 18. ^o’cj8 
stonowana, kauęjonowaaa 
zastawnicza udziela wysokie ,5 
erki____________________
Dn. zu-kl—27 r zgubiono naalt1 , 

w kinie „Zagłębie*  łaskaw/ ’ je' 
hzca cwróci do „Kurjera Zacho 
go*  sa wynagrodzeniem pod

Z*n«7azca  'paczki "■ książkamr”(^J- 
klopcdja Trzaski i Ewena) * je 

tubusie dnia 14 bm. zcchce odda 
cukierni p. Czerwińskiej. x

IZgubione dokumenty-

Bijjk |al|«n igubH ksiąt»« 
cncrvcn wyoana oriea

CENT PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem t:o domu 
lub z przesyłką pocztową 
3 2M. 50 cyr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 
Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O U
Przid tskstea (Pltrwui sttiił) 2> wiiru ais 1-Imiwj oUid 4-updlttwj 50 jr.
W takie!.................................................................  . 85 .
W tektcli, w krosie.................................................... ...... 60 .
Zl Itkltaa................................ ...... . . 6 . 16 .
Nekrologi ■ toboli, zi wloriz no. Wero, oklod 4-tzpilto.j (do 60 wierszy) 15 gr. 

• .■•••« » (do 80 . ) 25 .
........................................................... (BO100 . ) 80 .
., .............................................. (ponad 100 w.) 35.

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm? Zł. 1.5C. ___ x
IIEDAKC1A I ( ul. Andrzeja !/!•* ’’ 

żi’L Xit * O F C ^5 - ADMINISTRACJA l Telefon Nr.

Ł O S Z E M .
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, P°*̂L, e 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zl. Matrymon’8 
15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozGohne i tłustym drukiem podwój* 1 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. dr0Ź5,J^ 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca oglos**"*  

administracja nie odpowiada. .
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte fg 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia*

Ssmesin-niw*?"EUAKCJA:  Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. C4. 
 v ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Fiłje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 3, telef. 1-25.
Redaktou .T A DJE.U S Z^OP l O Ł A - Druk. .Kuriera Zachadnierro*  w Sosnowcu Dchlińska 1

Zawiercie, 3-je Maja 27. — Grodziec, Będzitóki^ 
wL-Ottsr.So. Akc. .KURIER ZACHÓD^

soow.ee

